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przyjmuje wszelIde ubstalunld i reparacje w zakres szewctwa wchodzące. 
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ODEZWA 

posłów Chrześcijańskiego Zwjązku 
Jedności Narodowej. 

Posłowie trzech stronnictw, które wobec-
-Jlych wyborach do Sejmu i Senatu stoją połączone 
w Chn.eścijańsl<im ZWiązku Jedności Narodowej, 
weszli w lJoczątku roku 1919 w skład Sejmu Usta­
~odawczego jako przedstaWiciele te~o I,ierunku 
politycznego, który odrzudl w czasie wojny świato­
"'ej wszelkie porozumieniH z Niemcami i Austrją 
oraz oparte na niem ulamkowe, nędzne i obludne, 
rozw!ązanie sprawy polskiej przez tworzenie z czę­
ści t) łko b. Królestwa rzekomo niepodległe~l) pań­
stewka polskiego, zWiązanego ielaźnie /. środjw\\'o, 
europejską grupą niemiecką pod berle m Króla hohen­
zollernowskiego lub habsburskiego, a wybral W pierw· 
~Zf.j chwili dro~ę oparcia sprawy pobkiej o pal'lstwa 
sprzym;erzone. 

Za pośrednictwem polskiego Komitetu narodo­
~ego w Paryżu pod przewodnictwem Romana 
Dmowskiego Iderunel{ ten uzyska1 przygotowane 
przez Paderewskiego żądanie prezydenta \Vilsona 
odbudowaniCI zjednoczonego i niepodleglego pań~ 
stwa polskiego z dostępem do morza, ujęte nastę­
pnie w zobowiązanie mocarstw sprzymierzonych Eu­
ropy w uchwale wersalskiej z dnia :5 czerwca 1918 r. 
Dzięki równoczesnemu stworzeniu, pfl~edewszy5tkiem 
Of!3rr.ością krwi i mienia Polaków w Ameryce, woj­
sku polskiego pod dowództwem gell. Hallera obóz 
ten osiągnął wliczenie Polski w ~rono zwycięzkich 
pańs tw sprzymierzonych i jej udział na tej podsta wie 
wśród mocarstw tworuicych skład IWllferencji po­
kojowej w Paryżu i przeprowadzających traktaty 
pokojovve z Niemcami i Austrją. 

o rząd prawny_ 
Podczas, gdy obóz, walczący w czasie .. "ojny 

przeciw Niemcom i Austr;;, stanął natychmiast po 
zawieszeniu broni do ctężltiej walki o Lwów i 
Wschodnią Malopolsk~ na Wschodlie, a rówllucześ­
nie przygotował na Za12hodzie zbrojne wyparcie 
Niemców z Poznańskiego, w Warszawie usadoWił 
się W drodze nl1anoWClilia przez radę regencyjną, 
ustanowioną przez ol<upacyjne władze niemieckie, 
na 1.l'tWOI zooym wówczas w ten właśnie sposób sta­
nowi5ku Naczelnika Państwa p. Józef Piłsudski, któ­
ry naprzód usi/owal przenieść do} Warszawy na czo­
ło rządu p. Daszyńskiego z samozwallczego i śmie­
sznego rządu lubelskiego, a następnie mianował sa­
lllo;,;;oloie na\.':skrcś ro,lillież ~tronniczy rząd p. Mo­
raczewsidego. 

StroIlnictwa nasze p%żyły lues temu RządoWi 
po przybyciu do kraju Paderewskiego, idóry \\' sty­
czniu 1919 r. utworzył Rząd porozumienia, postano­
wiły po zebraniu się Sejmu U3tawodawczego, cełem 
uniknięcia waśni we\vnętrznych \'J chwili gdy zaczy­
nały Się obrady Ko .ferencji Pokojowej, oddać swe 
glosy na p. Piłsudskiego jako na Naczelnil<a Pań· 
stwa, jednak pod ściśle określonemi warunkami 
t. zw. malej konstytucji z dn. 20 lutego 1919 r. za­
strzegającej władzę zWi~rzchnią SejmOWi, a poru­
czającej NaczelnikoWi Państwa jedynie \\'ykonywanie 
uchwal Sejmu w dziedzinach cywilnej i wojskowej. 

Przyjętych wówczas zobowiązań p. Piłsudski 
nie otrzymał i wskutek tego cale czterolecie Sejmu 
Ustawodawuego było jednym cią~iem ścierania się 
prawej polityh Sejmu z osobistą polityką p. Nacze~­
nika Pallstwa co niezmiernie utrudniało zdobycie 
dla Polski t~kiego stanoWIska międzynarodowego 
i takiego dobrobytu wewnętrznego, jakie osiągnąć 
ona mogla jako jedno z parlstw sprzymierzonych. 



.\! 40. L ("\ W I C Z A N ! ~ 2. 

Granice i pokój. 
Pi:?rwszem zadaniem musiało być ustalenie 

granic palistwa i oparcie jego życia na pokoju po 
wyczerpaniu wojennem. . .... 

Przedstawiciele nasI na IwnferencJl pO!<OJowe), 
Roman Dmowski i Ignacy Paderewsl{i, uzyslcali na 
Zachodzie naogól granicę 1772 r., powazne prawa 
W Gdańslm, przyłączonym do obszarów Pań~twa 
Poslkiego pod względem zagranicznym I C t:: Il1ym~ 
plebi:;cyt nad dolną Wisłą i na Cldcrwailyo.l od PolskI 
od wielu stuleci G. Sląsku, co pozostanIe po Wsze 
czasy pamiętnem zwyclę3twem ob?zu ~iary w I:ie. 
podległość i zjedno~zeni~ wszystklc.h zl~m P?lsklch 
nad obozem niewiary I wyrze kanta SIę flIetylko 
GdaJ1sł{a i G. Sląs\{8, ale nawet Poznania. 

Dla ustaienia granicy 'na Wschodzie, skąd 
w ślad za ust~pującerni z luesów naszych wojska­
mi Iliemieckiemi szedl napór bolszeWicl<i, naj\\laż· 
niejszą rzeczą b~lo stwo:ze~ie ~ojska. W~rew 
stronniczym dąŻeniom popIerającej p. Plłsu~sl{!ego 
lewicy,l<tórej bardziej dogad~alo. wlasne wOJsk~ o· 
parte na spiskowych organIzacJach, Strzelca I P. 
O. W .. przeprowadził trząd Paderewskiego usti:lW~ 
o powszechnej sluzbie wojslwwej. Stworzenie wOJ' 
ska, dla którego rząd ten uzyskaJ wielkie ilości za­
opatrzenia i broni z zagranicy i które zna~ornici~ 
pOWiększył i udoslwllalil pr~ez sprowadzenie arn~11 
Hallera, pozwoliło odpprzec WOjska bolszewlcl<le 
daleko na Wschód i pomyśleć o ustaleniu granic 
pokoju. . l 

Dwa byly u nas poglądy na sprawę granic 
wschodnich. Obóz nasz mial cel prostv na Wscho­
dzie: ustalić tylłw własną granicę polską. Lewica 
pod przewode~ p .. Pilsudskie~o ~ytkn~ła s?bie cel 
inny: stworzyc mIędzy Pols!<q I ROSJą panstwo u­
kraiń ski e z Kijowem i bialoiUslw ·litewskie z Kow­
nem, Wilnem i Mińskiem. w nadziei, że będą po­
łączone federacją z Polsl<Cl. ~e j~dnak pomys~y 
federalistycwe przerastały moznośc naszych SIl, 
uniemożliwialy stały pol{6j z Rosją; odbieraly Polsce 
dla niepewnych Widoków Wilno, a może i Lwów. D~a. 
tego niezisz czałnym i szkodliwym haslom federalls· 
tycznym prz eciwstawiliśmy hasło tylko własnych gra-
nic i szybki ego pokoju. . : . 

Gdy jednal< z początku r. J 920 po .zVJr?cen~u 
się SOWietów do nas, r.a~eszła chwila za-\\=lera~la 
pokoju, p. Naczelnik P~nstwa przY!6otowal t?Jny 
układ z Petlurą i następnie, wbrew radom Pans~w 
Zachodnich urządził wyprawę na Kijów, l<łóra za­
kończyła się klęską i odwrotem wojsk pols~ich, 
a chociaż pod samą dopiuo Warszawą powIodło 
się niebezpieczeństwo zażegnać, podkopal na dht­
go zaufanie Europy do. Polski, z cz~m .w parze po­
szła też gwaltowna znIżl{a WartoścI plel11ądza pol-
skiego. . . 

Po tej ciężkiej nauce okazało SIę Jednak, że 
jedynie pogląd naszego obozu miał opajcie o rze­
CZyWistość i granica Polski ustalona zostah bez 
jakichkolWiek federalizmów za:ówno. od strony l!1{ra: 
iny jak od strony Litwy, gdZIe ~sdowano uwlldac 
Wilno W ustrój federalistyczny Jeszcze w rokowa-

, niach brukselski-ch (r. 1921) przeciwr.ych wyraźnym 
uchwałom sejmowym, co jednak zwalczala swy~ 
twardym oporem przedewszystlciem sama ludnosc 
wileńszczyzny. 

Konstytucja. 
Obok ustalenia granic najważniejszem zada­

niem Sejmu Ustawodawczego było nadaniem Pań-
stwu konstytucji. . '. . 

I tu znowu ujaWnify się dwa przeciwne dązenra. 

LeWica miala na olui przedewszystkiem utrwa­
lenie osobistych rządów p. Pilsudsl{iego. D ~a 
dążyła do słabego ustroju parlameotartlego, p!d 
izbowego tylko, a do oparcia władzy N~czeln 
Państwa o wybory powszechne i do przeclw3ti:l 
nia go w ten sposób Sejmowi, dJjąc mu moin 
łatwego rozwiązania Sejmu, a zar::lzelll łącząc u 
i';aczelnego wodza z urzędem Nacle}ni}{3 Palist 
w jednej osobie. Miał to być zatem dals~y Clą. 
i utrwalenie jedynowJadztwa i dyktatury WOlsk?wej. 

Nasz obóz postanowił nadać Polsce ustro} td' 
ki, jaki mają wielkie demokracje zachodniej Euro­
py. Więc przedewszystl{iern s!lny parlamentaryzm 
z Sejmem i Senatem, dalej prE'zyden.t Rzeczypo5tJ?: 
litej wybierany przez oba te ciald I w ten SpOSOD 
od nich uzależniony, Wreszcie rozdział naczelneg·) 
dowództwa od urzędu prezydenta. Jednem slowem 
ustroj demokratyczno-parlamentarny z usunięciem 
zapędów jedynowładczych.. . 

W ciężl{iej walce z leWIcą oboz nasz prze­
prowadzil konstytucję w myśl tych zasad. 

O dobrobyt i prawo. 
Dwa wiell<ie dzieła grCinic i konstytucji są tyl­

ko ~Iównemi pracami na tle calego szeregu i in­
nych objawów zycia politycznego i gospodarczego. 

Pozostałością socjalistycznego rządu p. Mo­
raczewskiego był ruch rozstroju w Wielu naszych 
ur~ędach, utrzymywany przez pozostalych z tego 
okresu licznych urzędnil<ów. a niszczący przede. 
wszystkiem życie gospodarcze s~ci~listyczn~m ,wkra. 
czaniem w nie państwa i IJtrudnlanlem wylworczo­
ścf niemożliwymi stosunkami prawnymi, ~Ibo. ~i~u­
dolnem podejmowaniem wielkich. przedslęw.Zlęc, Jale 
reforma rolna lub odbudowa krajU w zWlązlw z 
gospodari{ą leś!!ą, 'w sposób prow'adzą'cy do ohy~­
nych naduzyć i bogacenia się Jednostek l~lb spa-
łek bez pożytku dla szeroldch kół ludnOŚCI. . 

Nierozumne ustawodawstwo w duchu sOCJa­
listycznym, nie dająCe pewności. kapitałom ~agra­
nicznym \V Polsce, pozbawia panstwo nasze. nIezbę­
dnej dlań pomocy z zewnątrz, a aWanturnicza ~o­
li tyle a zagraniczna usta'Wicznie Dur.zy luedyt, Idory 
z trudem zdobywa się na Zachodzl.e. . 

Przywi:ej i stronniczość w WOJsku, dająca c~ę­
stokroć PIPf\vszeństwo nieuctwu nad rz.etel~ą \~I~­
dzą, rzuce·ją na nas cień nawet i w tej dZiedZInIe 
jako na So}uszllika bez wartości.. . 

Wreszcie zaś i przedewszyst!{lem ustawiczne 
wtrącanie w bieg spraw państwowych osobistej .sa­
mowoli Naczelnika Państwa w polityce zagranicz­
nej i wewnętrznej nietyłko prowadzi k~aj w W?inę, 
której on nie chce, ale także po\~odule. zabo!c~e 
długotrwale przesilenia i nawet talue z.nleslawla,~­
ce nas zjawisl{a jak odmowa mianowama prawnie 
utwor zonego rządu Korfantego. . . 

Wszystkie te Ciężkie choroby naszego zycla 
państwowego zwalczaI obóz nasz bez przerwy. w. 
ciągu ubiegłego czterolecia, niejed~o zl~ zgla?zll I 

niejednemu zapobiegł, ał~ śWiadom..J~st,. ze panst~o 
w tych warunkach pomyslnie r?z\\llJac SIę nI~ m?ze. 

W walce tej o wyzwolel1le naszego zycla z 
ducha nienawiści, waśni społecznej, dążeń w~wroto­
wych odnosił obóz nasz ł!iejednol<rot~ie ZWyCięstW:), 
a odnosił zawsze dzięki temu, że mial oparcie W 
poczuciu jedności narOdowej: W siinej po~stawie 
zasady katolickiej, w niewątpltw~m wym~gal11u uc~­
ciwości W życiu narodowem, ktore ozywla szerokIe 
warstwy naszego spoleczellstwa. 

Jeśli zaś nieraz przyszło uledz, to nie dlatego, 
że przeciwnil{ na leWicy był silniejszy, f:11e raczej 
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tllcHe~o, że blizl\i, zda\\ałoby się, sojusznik z 
'-,-rozdrobionych grup rÓWnież unlli:lrkowanych był 

'- chwiejny i niezwiązany niezbędną h<1rmonią działa­
';- nia politycznego. 
. Państwu naszemu, odrodzonemu dzięki myśli 

:.. połitycznej tego obozu, który zna!Hzł wiaściwą dro­
, S!ę w przełomie dziejowym wielkiej wojny, potrzeb· 

na jest dzisiaj w Sejmie i Senacie większość, ma­
jąca poczucie ładu, prawa, parlalllentaryzmu i de­
mokratvzmu w duchu ZAchodnim, jeśli nie chcemy 
staczać się powoli ku rozstrojowi, jal<iego straszne 
objawy widzimy na wschód od siebie.2 

Warszawa, w dniu skończenia prac Sejmu Ustawodaw­
cz ego. 26 września . 1922. 

Stanisław Glqbiński, prezes ZWiązku - ludowo­
narodowego, Lud01'/'lir Czerlliewskt, prezes 

Chrześcijańsko-narodowego stronnictwa pracy, Ed­
u'ord Dubanowicz, prezt's Chrześcijańsko· narodowe· 
~o stronnictwa ludowego. 

nie daJm9 sle ztJJodZif. 
Piszemy teraz ciągie o wyborach, bo to jest 

najważniejsza sprawa naszego życia państwowego. 
Wybory muszą zmIenić rządy w Polsce, naprawić 
zlo, które nieudolność lub zla wola wyrządzi/y, zbu· 
dować fundamenty pod mocny gmach państwowości 
polskiej. 

T o jest nasze hasło główne, z którem idzie­
my do wyborów. Jesteśmy przekonani, że VII naro­
dzie polskim Wieje zmienilo się na dobre. Wierzy­
my przede\l'szystkiem, że szerokie masy spo/ecze!l­
stwa, wit::jskie i miejskie, po czterech latach rządów 
lewi cowych zrozumiały, czyja to Wina, iż stan go­
spodarczy nasz mało się poprawił, że marka ciągle 
spada, że ceny n3 wszystko idą w górę, że rolnik 
nie Wie, ile będzie jutro plac il za plu~, bronę, kosę, 
gwoździe, cukier, sól i naftę, że robotni!< w mie­
ście nit> jest peWien, czy wystarczy Jutro jemu i jego 
rodzinie na życie to, co dziś zarobil; że w Polsce 
szerzy się paskarstwo, nieucztiwość, lapownictwo, 
pijaństwo i wszell<ie nieprawości, które młode na­
sze państwo rychło do zguby mogą doprowadzić. 

LeWica, która tal< gwaltownit:: dorwała się do 
.. ladzy, DO dużo obiecywała, choć salOa nic do dania 
nie miała, ciągle jeszcze krzyczy, że to nie jej wi­
na, iż w Polsce nie jest tak dobrze, jak być po­
winno. Wy!,aulliśmy już po Wiele razy, kto spraw· 
cą z/ego. Włóśnie lewica socjalistyczno-ludowcowa 
we:spól Z żydami) bo ona sprnwowHla rządy 

I teraz chce je dalej s.prawować. Krzyczy 
coraz ~łośnieJ, obiecuje coraz Więcej, straszy rząda· 
mi p<lńslw · księżemi. W Polsce nie Illoże być już 
innych rządów, jak tylko rządy calego narodu, gdyż 
caly naród obiera sobie Sejm i Senat, które pra\~a 
uchwalają i rząd wyznaczają. To też głupi jest ten, 
kto słucha bajd żydów i lewicy socjalistyczno ludow· 
cowej. Byłoby katastrofą i wielliiem nieszczęściem, 
gdyby wybrano Sejm z samych panów, albo z sa­
mych księży, ale jeszcze Większą katastrofą, gdy 
wybierzemy Sejm, w ltiórym znowu lewica będzie 

.miała Więl<szoŚć. Bo wtedy nie będzie widać koń­
ca zlej gospodarki państwowej i caly naród znowu 
będZIe skazany na niepewność, na dalszy spadel~ 
marl<i, na ciągle ZWieszającą się drożyznę. 

LeWica socjalistyczno· ludowcowa, żydzi i Nie· 
mcy gorąco i pośpiesznie przygotowują się do wy­
borów. Jut czuje się W pOWietrzu, jak z jednej 
strony socjaliści i ludowcy, a z drugiej łJlok żydów, 

Niemców, Ukraińców i t. p. zaczną gwalto\\!nie na· 
padać na narodową i chrześcijańską większość 
w Polsce, siać oszczerstwa, falsze, obludnie obiecy­
Wać raj na ziemi, jeśli naród ich do rządó"J wybierze. 

Ale minęły już czasy, kiedy im wierzono i ufa­
no. Lud wiejsld i robotnkzy poznal się na farbo­
wanych lisach i wnkach w owczych skórach, złe 
odmienia się na dobre. Po calej Pobce idzie 
wielki głos: "Nie dajmy się zvodzić, nie wierzmy 
obłąkańcom i szaleńcom, co to państwo nasze do 
zguby prowadzą, nip. wierzmy sprzymierzonym z 
nimi żydom i wrogom narodu i ludu naszego!" 
Taki idlie glos we wszystkiCh warstwach, a szcze-
gólnie po wsiach ludu rolnego. A. Z. 

Lista państwowa "9 8. 
ukazała się już lista pańsrwowa złożona przez 

~aroJowjl Blok wyborczy i opatrzona Nr. 8. 
Przedewsz)'stkiem objaśnijmy w palu słoli.łach, 

co to jest lista państwowa. 
Posłów w przyszlym Sejmie będzie 444. Z tej 

liczby 372 będzie wybranych z hst t. zw. okręgo­
wych, zaś 72 z listy państwowej. Procedura jest 
następująca: Stronnictwa polityczne formują swoje 
(każde oddzielnie) listy kandydatów na posłów ma­
iltcych być wybranymi z listy państwowej. Przykła­
dem takiej listy jest ta, o której będziemy mówili. 
Listy te składa się do głównego komisarza wybor­
czego. ten je opatruje Iwlejnym numerem (jak w 
tym wypadku nr. 8.) i tenże sam nr. 8. będą miały 
w całej Polsce listy okręgowe zgłoszone przez Na­
rodowy Blol< Wyborczy we wszystkich okręgach 
wyborczych. Odbywają się wybory, które dzielą 
pomiędzy konkurujące stronnictWa wszystkie 372 
mandaty wybierane w, poszczególnych okręgach. 
Czyli, że już wybrano 372 posłów, pozostaje jeszcze 
wybrać brakujących 72·ch. Do podzidlu owych 
72-ch mandatów mają prawo pretendować tylko te 
part je, które najmniej W sześciu okręgach wybor­
czych przeprowadzi/y przynajmniej po jednym swo­
im kandydacie; 72 mandaty 2. listy państwowej ro­
zdziela się pomiędzy owe stronnictwa proporcjo­
nalnie do ilości posłów wybranych przez te stron­
nictwa we wszystl{ich oluęgach Państwa. I tak np. 
jeżeli jakie stronnictwo przeprow;tdzi jako swoich, 
czwartą część, czyli 25"'0 wszystkich posłów wy­
łJfanych z olm,gów, to wtedy owo stronnictwo ma 
prawo do czwartej części mandatów państwowych, 
czyli owych 72·ch. A Więc otrzymuje z tej listy 
18 mHi1datów, które oddaje osiemnastu osobom 
wymienionym w kolejnym porządku w zgłoszonym 
uprzednio spisie kandyda'ów do listy państwowej. 
Podotinie obrachowywuje się inne stroIlnictwa, ro­
zdzielając 72 mandaty państwowe. 

Lista ta nazywa się państwowa, gdyż każde 
stronnictwo zglasza tylko jedną taką listę na całe 
państwo. Nazwa ta niema nic wspólnego z Rzą­
dem. 

Taka sama kombinacja odbywa się i w sto­
sunku do wyborów do Senatu, 

A więc mamy już listę państwową zgłoszoną 
przez Chrześcijańskie Stronnictwo Jedności Naro­
dowej (Narodowy Blok wyborczy). Lista ta jest 
jal<gdyby szyldem wywieszonym przez partję, jej 
sldad osobowy móWi o wartości i kierunku pracy, 
jl:llcą ta part ja będzie prowadZIła w Sejmie. Przyj· 
rzyjmy się jej uwaznie (pisma codzienne zamieściły 
ją w caloici). 
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Przedewszystl<iem widzimy, iż jest to napraw­
dę lista JednośCi, gdyż jednoczy w sobie wszystkie 
stany. Widzimy na niej drobnych rolników i ob­
szarnil,ów, małych i wielkich Iwpców, wiell{ich 
przemysłowców, rzemieślnikóW i robotników, pro­
fesoró\v uniwersytetu, l<sięży, inżynieróW, nauczy­
cieli, doktorów, urzędnil<ów, ekonomistów, prawni­
ków i t. d. Wszak tu cala Polsl<8 reprezentowana 
jest przez jej obywateli. To nie jest lista Idasowa, 
lista nienawiści, to jest napra wdę jedność Narodowa. 

Przy u!<ladaniu jej nie patrzyło sit: na pocho­
dzenie i na wyznanie, są tu równie katolicy, jak 
protestanci, niema tylko żydów. Patrzyło się na 
to, czy dnny kandydat jest patryotą, czy jest nie­
zachv..'iany w przekunaniach OllrodollJych i przede­
wszystl<iem, czy praca jego będlie owocna. 

Nie chcemy już Więcej posłów, których calą 
rolą było l{iwanie głowami, ci nowi muslą być ludź· 
mi zdolnymi do pra~y sejmowej, muszą być odpo­
wiednio wykształceni. 

I proszę oto spojrzeć, kto stoi IHI pierwszy~h 
miejscach naszej listy państwowej? · Ludzie znani, 
zasłużeni, wysoko ukszlalceni. i\a pierwszych 25 
miejscach. Widzimy siedmill profesorów ulliwersy­
tetu, pięciu inżynierów, czterech prawnikóW, dwuch 
I{sięży, czterech dzienni!{Clrzy, pięciu rolnil,ów, 
dwucll nauczycieli, rzemieślnika, lekarza, dwuch 
urzędnil{ów i t. d. Cala lista zbudowana jest w po­
dobny sposól), tak sarno zresztą ulożone gą listy 
-okręgowe. , 

Zwracamy uwagę jeszcze na jedno: Najwat.~ 
niejszemi zagaonieniCllTli przyszłego Sejmu będą 
zag<ldnienia n~tury gospodarczej, jal{ uleczyć nasze 
ćhore życie ekonomiczne. 

A kto jest bardziej zdtJiny do zabierania glo­
su W Jych sprawach, jal, nie ekonomiści, profeso­
rOWie uniwersytetów, inżynierowie, wyl{ształceni 
rzemieślnicy, prawnicy i t. d. ci wszyscy, którzy sta­
nOWią czolo ludności miejskiej. '1 taklch wlaśnie 
ludzi w obfitości widzimy na naszej liście państwo­
wej, tacy sami stać będą na naszych listach oluę­
gowych. 

Tego Polsce potrzeba, tego żąda miasto i Wieś! 
Lista ta daje nam ludz i l1<luld, patryotyzmu, zasługi, 
ludzi, l<łórych ideałem jest !lie Polsl{a chłopska, 
ani Połska robotnicza, ani Illieszctańska, ani szla­
checka, tylko jedna, silna, bogata Polska - Matka­
dła wszystkich sWoich dzi eci. 

St. Kwaszeboyskt 

I{ ilka sław na czasie. 
Jaldwl Wiek fal{tem jest, że chwila obecna zaj­

muje najmocniej wszystkie nasze umysły ważną 
sprawą niedalekich wyborów do Sejmu, to jednak 
przy najsilniejszych uczuciach i wrażeniach życie 
nasze toczyć się musi zwyldym trybem, wśród po­
trzeb, prac i zachodów najzwyldejszych. Zwłaszcza 
nasze życie Iwbiece na Wsi snuje stale jedno i to 
samo pasmo obOWiązkowej pracy Wśród naszych 
ognisk domowych. Praca ta jest baidzo różnoro­
dna i każdy jej dział jest ważny i pożyteczny. 
Chciałabym jednak zwrócić tu uwagę moich czy· 
telnicze!{, że istnieje jedna jej galąź, która na ogól 
biorąc, w mocnem d otąd u nas jest zaniedbaniu, 
a mianowicie: taI{ wdzięczne, mile i korzystne po­
le pracy ogrodniczej. 

Z malymi wyjątkami zaniedbane są nasze ogro­
dy i sady Większej wlasnosci, zaniedbane i zachwa-

szczone są nasze ogródki przy chatach wlości ań­
skich. Uderzmy się w piersi i przyznajmy. że pod tym 
względem my polacy stoimy daleko od innych na­
lodów. 

Zagranicą już dawno ludlie zrozumieli, iż ka· 
żdy kawałeczek ziemi ·wllisnej, to sl,arb, który nat­
leży cenić bardzo i utrzymywać \v takim stanie, 
aby przynosi! i dochód i przyjemność. 

A u nas? Ogrody i ogródki zdziczate, pełne 
chwastów, otoczenie naszych domów na wsi robi 
przykre wrażenie opuszczenia. A sami W!8ściciele 
i mieszkarlcy tilkiej smutnej, zalliedbanej sie·dzi by 
przy\vykają do tego WidoliU, lecz '!- pewnością od­
tJi!fI się to szkodliwie na ich stronie duchd i uspo­
sobieniu. 

Czyż nie .milej, nie weselej czuliby się łudzie, 
gdyby po znojnej pracy zJsiedli do zaslużonego 
odpoczynku vJ SWoim ogród!·(.lJ porządnie utrzyma­
nym, wśród baf\\lf1ego, wonn~go kWiecia, prly ko­
szyczku własnych dorodnych i smacznych OWoców, 
lub talerzu pożywnej jarzy;1y, wyhodowanej w tym­
że ogródku? 

Zagranicą ludzie zrowmieli, że pużywienie z 
warzy''.' umiejętnie przygotow ·me stanoWi -dla czło­
wieka bardzo zdrowy pokarm, że niejedna jarzyn a 
pożywnością swoją zupełnie zastępuje mięso; a 
wszak dziś u nas też mięso jest drogie. Lud na sz 
przeważnie ŻyWi się mąką i kartoflami~gdyby d o­
dano do tego, umiejętnie przyrządlOnc, jarzyny-o 
Wiele to odżyWianie . byloby racjonalniejsze, zwlasl­
cza dla dzieci. 

Przy dobrej woli i zastanowieniu się nad tą 
l,westją możemy stopniowo i u !las . wprowadzić 
polepszenie. Mogą i 11 nas Wi03ki stopniowo na· 
brać lepszego wyglądu, musimy tyllw chcieć iść 
z tymi ludźmi, którzy JUz pracują W spraWie po­
żytlm i upiększenia naszej Wsi pulskiej. Z czasem 
równorzędnie z podniesieniem się oświaty, przez 
coraz Więcej roz\1Jijające się szkolnici~o, będzie 
można i u nas wysadzać drogi drzeWami owocowemi, 
które nas ludzi zachwycały W ościennych j{rajach, 
a które, dzię!\i Bogu, są już też w naszej Polsce na 
Pomorzu i Sląsku. 

BędZ{emy mogli zakładać szkółki takich drzew 
owocowych - trzeba się jednak te~o nauczyć, a dziś 
już można zaczynać zbierać ziareczl{a z dzikich 
grusz i jabłoni, gdyż dostać tego nie-irniernie trud· 
no. Będziemy hodowali przeróżne warzywa, ~dy 
poznawszy spOSÓIJ Ich prowadzenia-będziemy wyra­
biać wina owocowe, ocet doskonaly i :c:drowy z 
owoców, różne marmelady owocowe, różne potra­
wy z jarzyn. 

Niestety szkół·ogrodniczych mało jeszcze ma­
my w luaju, 2lle z czasem będą-musimy ich tyllio 
chcieć. 

Musimy tu, w naszem Łowicl<iern pragnąć i 
dążyć z całych sil do posiadania takiej szkoły roI­
niczo-o~rodniczej-oraz g0spodaiczej szkoly dla 
dziewcząt naszych! A tymczasem korzystaj my z 
każdej sposobności nabycia Wiedzy ogrodniczej­
my Iwbiety weźmy tę spraWę szczerze i gorąco do 
serca-uczęszczajmy na w3zelkie pogadanki i po­
kazy ogrodnicze, n~bywajl11y i czytajmy książeczki 
z różnych dzia!ów ogrodnictwa, jest ich już bardzo 
Wiele wydanych przez l{ólka ziemianek-możemy 
dostać taką fachową instrul{torkę i Wsze)i{ie uLlt· 
wienia w tej pracy. Ka3dy, kto się zainteresuje 
sprawą powyższą, może się zglaszi:lć w każdy pią· 
tek od godz. 12-1 w po!. da biura ziem i-::n~k na 
Wil(arjatce św. Ducha. M. Kączkowska. 
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Straszne wyznanie. 
Dotąd bywalo tali, że nawet zbrodnia szukała 

--pozoró\1} dobra lub przynajmniej uSiłowała ukryć swą 
nędzę maminą przed oczyma lildzkiemi, nie OIaJąc 
na ty \ ~ cynicznej odwagi, aby się aż chwalić tem, 

. że jest zbrodnią. Ale doczekaliśmy się takich cza­
-só~, ze zbrodniarz€: zaczynaja się che/pić swą niec-
ną du-zą i robić z niej publicZl1e WidoWisko. 

Oto wyznanie delegata bolszewicldego, uczy­
nione niedawno na Zachodzie: ,.Siłę naszą stanowi 
to, że powróciliśmy do stanu dzikości. My nie uzna· 
jemy ~Iowa honoru i nie myślimy wcale spełniać 
naszyc.h obietnic, danych Francji, Anglji czy też 
Nie'nco'n. Wypełnimy świat smrodem nAszej agi-
1acji i naszej demagogji, żeby dać się we znaki 
burżuj() ,,~' i i obudzić ku sobie nienaWiść... Z8fzuca­
ją nam, że jesteśmy calko\vicie W rę!cdch Żydów. 

. To pra,",:da, lecz nie więcej, niż jakikolwiel< in­
ny naród lub rząd. Spróbujcie rozwalić łeb jakie­
muś zydoWi w Paryżu lub W Berlinie, a zobaczycie, 
co z 1ego wynilinie: sl<andal międzynarodowy. My 
zaś możemy ich powiesić se1!ii i tysiące, a nikt 
nie pl śnie z tego powodu. Gdy przyjdzie chwila, 
W ktćrej państwo, t. j. chloPI, uznają, że koniecz­
nością . jest od nich się uwolnić, wymordujemy 
wszys1\i ich, i nikt na to nie zwróci uwagi, gdyż 
ŚWiat przyzwyczajony jest do okropnOŚCi w Rosji. 
MOŻef'ly wogółe wymordować cale pudy mięsa 
'ludzk iego i nie Dędziemy uchodzić za zbrodniarzy" 
(dosłovme, zamieszczon~ w piśmie franc. "Przegląd 
Pow." )-Zaprawdę straszne-to wyznanie! Cala ludz­
kość w~trząsa się na te słowa! Tal<ich wyznań, 
·które by były dow" dem ostahiego spodlenia, do ja­
kięgo tylko człowiel{ zdolny jest, nie było jeszczE': 
na ś\i,'i e ·:ie. Dopiero Ilasze współczesne czasy ten 
zaSZCZ)'f spotyka. A czy to tylko Rosj~ tdk wpadla~ 
A W Poisce naszej do czego prowadzi IrWica? .. 

\V bagnie dojlidziarzy. 

Vv'l tosowcy usunęli ze swego stronnictWa dora 
'(}a~alka, wydajqc o tern komunikat w "Kurjerze 
Poran!1ym"z dn. 24 ub. m. 

'N odpoWiedzi na to dr. Gagatek wystosował 
<lo p. Jan8 Dąbskiego list, odpis którego nadesłał 
do reel . . ,Gazety Porannej". Otóż w liście tym dr. 
Gaga te k cieszy się i szczerze wdzięczny jest. Wito­
soWcom, iż nia należy już do Spółki Dojlidzlarzy 
"gdyż w ten sposób-mówi-przestanQ być kozłem 
cfiar'lym p. Witosa". 

Dalej przypomina Piastowcom kartofle, pobra­
ne pn:ez Zarząd stronnictwa w r. 1920 w Urzędzie 
Ziemniaczanym, które następnie z polecenia Witosa 
tow. " Plon" W Tarno\,1iie sprzedało po cenie paskar· 
skiej). Dr. Gagatek zastrzega się, iż nie braI udzia­
łu W tej aferze, ale przyzn<:lje się. iż mz tylko za­
jąt się interesami Piastowców, a to wówczas kiedy 
pod kierownictwem p. Witosa roztrwoniono w tymże 
tow. " PIon" chłopskie pieniądze. Pożyczył wtedy dr. 
Gagatek "Plonowi" dolary dla ratowania przed wię­
zieniem dyrektora, dyrektor ten jest obecnie kandyda· 
,tern Piastowców. Tyle narazie pisze p. Gagatek 
o swych dawnych "przyjacielach", ale przy tern 
obiecuje, że wkrótce coś więcej oglo:;i o sprawach 
p. Wlt OSLl. Dobrane towarzystwo "Piast P. S. L.".­
Niedlugo-a zabraknie papieru na spisanie wszy-

stkich Spółek "Dojlidzko-kartoflanych". P. Gaga· 
tek przyznaje się, że tyllw do jednej spół!ci doło­
żył rękę-ale znamy staropolskie przysłoWie. "wart 
Pac palaca, a pala c Paca". 

Lista Ni 8. 
Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej z okręgu Lowlcz-Kułno 

Sochaczew i Oostynin. 
l) Staniszkis Witold, poseł, profesor Szkoly 

Gospodarstwa Wiejskiego. . 
2) Urbański Franciszek, ~eneralny sekretarz: 

ChrześcijaIls\{iego ~Wiązku Zawodowego Robotni­
I<ów Rolnych. 

3) Goździk Józef, rolnil{, ze wsi Zła kowa· Bo­
. rowes;!o pow: ŁOWickiego . 

4) Grabiński Stanisław, rolnili, Walewice, po­
wiat Łowicki. 

5) Kamiński Stanisław, rolnil<, wieś Towa­
rzyst wo Gnatowslije pOWiatu Sochaczewskiego. 

6) Zdziennicki Jan, stelmach, O poró w powiatu 
kutnowskiego. 

7) Brudziński Zyglllunt, rolnik, Skotnilci pOWia­
tu Sochaczewskiego. 

8) Michalski Józef, rolnik, wieś Podczlłchy 
pOWiatu Kutnowskiego. 

9) Jastrzębski Józef, sekretarz Chrześcijańsl{ie­
go ZWiązku Robotników Rolnych z Gostynna. 

10. Nowakowski Edward urzędnik państwow y 
z towicza. 

Poniewaź nasz okrąg wyborczy Nr. 11 wybie­
ra 5 posłów, pierwsze nazwiska od 1-5 stanoWią 
kandydatów na po~ló\V, a nastepne od 5-10 jaka 
zastępcy. 

PeJnomocnikiEOl listy M 8 w Korni.5ji Okrę· 
gowej są: inżynier Kol<czyński i jako zastępca P<· 
R. HamasieWicz. 

Jakie zgło!lono lilty pańJł,owe? 
Dla orjentacji naszych czytelników dajem 

poniżej wylcaz wszystkich bez Wyjątku list państwo~ 
wych do Sejmu i Senatu, zgłoszonych na ręce 
generalnego komisarza wyborczego. 

Nr. 1 Pol. sir. lud. (Piast). 
Nr. 2 P. P. S. 
Nr. 3 "Wyzwolenie" (Thuguttowcy) 
Nr. 4 żydowski "Bund". . 
Nr. 5 ZWiąz. prolet. wsi i miast (JwlT1uniści). 
Nr. 6 Rady ludowe. 
Nr. 7 N. P. R. 
Nr. 8 Chrześć Zw. Jedności Narodowej. 
Nr. 10 Dem. unj. państw. (D. U. P) 
Nr. 11 Poalej·Sjoniści. 
Nr. 12 Centrum (Skulski). 
Nr. 13 I .... S. Lud,-Iewica (Stapińs ld) . 
Nr. 14 Mieszczańska. 
Nr. 15 grupa Ol<onia. 
Nr. 16 blok mniejsl . narad. .' _ 
Nr. 17 zjednocz, stron. naro d. żydo wst{lej (5JO-

niści galicyjscy. . , 
Nr. 18 inwalidzi i zd E' n1. \'JoJslwwl. 
Nr. 20 żyd. dem. blok ludowy z Pr iti1c!~iT! [ 

Hirschhornem. 
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Nr. 21 niezależni socjaliści z B, DrobneJ em 
na czele (l<omuniści zamaskowani) 

Nr. 22 Pol. zw. kresowy. 

Blók mniejllol[i W ŁoY/ino l~emobiliIOWaDY. 
W tych dniach został utworzony Żydowski Ko· 

mitet Wyborczy Centralnego Komitetu Wyborcze­
go mniejszości narodowych w Polsce. 

Na czele komitetu stoi radny nasze~o miasta 
Jakób Szeps, Vice prezesem obrano Abrama Fryd­
mana, kupca tytuniowego z ulicy Zduńskiej. Człon­
liatni lcomitetu są: Mordka Białek, Moszek SZP8J­
shendler, Szmul Lip.sl<ier, Bencjone Miedzigórski~ 
/cek Adler, Icel< Zelichowski; Josek Weintraub, 
Abram Leszczyński, Henoch Oorembus, Chi! Dzia­
loszyński, Szyja Ladowicz, Moszek·Dawid Nysen­
baum, G~cel Gołąb, Josel< Wartski i Moszek 
Szpajshendler. 

Jak widzimy Komitet składa się z samych bo­
gatych żydów, którzy majątki swoje zawdzięczają 
ludowi polskiemu. Nie są to jacyi malkontenci i 
biedni żydkowie, którym źle się dZieje w Polsce, 
lecz zorganizowarw part ja, która w połączeniu z 
niemcami i ukraińcami chce zaprowadzić w Polsce 
swój lad i nami dziedzicami tej ziemi rządzić. 

Maski zostały zdjęte, wiemy przynajmniej te­
T<lZ z kim mamy do czynienia, zaś z naszej stro­
ny powinniśmy się zjednoczyć i glosować Ila listę 
narodową, aby nkdopuścić do rozbicia się naszych 
głosów. Jako odpowiedź tym panom-dajmy glosy 
na listę Nr. 8, laóra daje nam gwarancję, że ży­
fizi VII Polsce rządzić nie będą. 

MIot. 

Z Sądu. 
Dnia 28 Września b. r. Sąd Ol<ręgowy w War-

zawie na sesji wyjazdowęj w Łowiczu rozpatrywał 
sprawę zabójstwa braci Zebrowskich, które miało 
miejsce w nocy z 28 na 29 Września 1921 1'. W 
Wejscach pod ŁOwiczem. Na lawie usiedli Antoni 
.Michalski, Stanisław Dąbro~;sl<i, Marjanna Domań-

Si(2, Antonina Sa/udowa, Władysław Koza, Tadeusz 
Salud<:l, Anton: Dcmanski i Władysław Zurek­
wszyscy pod Z8ft.utem dokonania wspólnie zabój­
stwa braci Zebrowskicll. Na rozprawie okazalo się, 
że część osl.arżonych była wieloluotnie karana za 
l<radzieże, zaś wszyscy byli znani policji, jako za· 
'wodowi z/odzieje, po ujęciu !(tórych ilość napadów 
i kradzieży dokonywanych w okolicy znacznie zma-
1< la. Na miejscu dokonania zbrodni znaleziono 
1yilw 5 gilzy od nsboi austrjackich. W kill{a dni 
po dokonaniu przestępstv.:a, zameldov,'al w policji 
'straszyński, obywatel m. Łowicza, iż żona jego 
slyszała przez drl.wi, prowadzące z sieni do miesz­
kających obok Straszyńsl.ich- Dąbrowskich, jal< 
Dąbrowscy toczyli z Michalsl<im rozmowę takiej 
treści, Idóra wsl{3zv)Yala na udział Dąbrowskiego: 
i Michalskiego w zabójstWie Zebrowskich. W kil-

ka dni później, policja obserwując resztę bandy, zau­
ważyła że . w łlieszk~niu \Ą,' ladyslawa Kozy odbyło 
~Hę zebral: le członkow bandy. Przodownik policji 
Pisare!< zauważywszy, że z domu Kozy wyszedł Wla­
dyslaw Koza, zatrzymal go i zabrawszy znalezione 
przy nim ::; uabuje austrjackie, puścll go wolno. 

Na drugi dzień posterunlwwy policji Mibl~ani~c: 
spostrzegł idących przez pole ku wsi Mabzyce­
dWie Iwbiety i mężczyznę niosących koszalki, Ittó- · 
rzy zoczywszy posterunkowego po cz~1i UCJeł<ać. 
Domyśliwszy się, że W tem kryje się coś podejrza­
nego, Mikutaniec puści! się za ową trójką w po­
goń, gdy w Iwńcu ich dopędz.il, nie mieli oni już. 
koszałek ze sobą, CI na pytania dlaczego uCiel,ali 
dawali wylcrętne i sinzeczne wyjaśnieniił. Chlopcy 
Wiejscy zachęceni pruz policjanta do poswkiwań 
znaleźli porzucone lwszalki, w których były lIkryte' 
j(arabiny i naboje między illnemi i ausrrj..lcl,ie. 
Zaaresztowani członkowie bandy usiłowali przesłaĆ' 
z więzier.ia listy do rodz.in)', w których pru 51 lt o 
"zrobienie" im śWiadl<ó w, którzyby stwierdzilI, iż. 
w nocy, kiedy popełniono zabójstwo, spaH oni W' 
domu. 

Jednocześnie siedzllcy w Więzieniu 'członek 
bandy Zurek przyznał się w rozmowach toczonych 
wieczorami, przed swoim kolegą do popelli1otle~o 
zabójstwa Zebrowskich, opOWiadając, iż zbroiin I teł' 
dokona! wspólnie ze wszystkimi członkami [)andy~ 
na czele której stal Tadeusz Saluda. RO'lmuwę tę 
posłyszał Inny Więzień, który o rozmowie t~1 do­
niósł wladzom więziennyllJ, a te zakomundwwały 
SądOWi. 

Na rozprawie sądowej oskarżeni do w:ny się-c 
nie przyznali i na wszystkie p}1ania sądu i podpro­
kuratora tyczące się ich karalności ewentualnie sta­
nu faktycznego sprawy, dawali sprzeczne nie zasłu­
~ujące na wiarę wyjaśnienia. Podprokurator W 
swym przemówieniu zebrał dowody Winy osl.arzo­
nych, żądając odpowiednio wysokiej kary. Po prze· 
mówieniu obrońców-sąd, pod przewodnictwem sę- ' 
dziego Dzierżawskiego i przy udziale s~dziÓ\V 
Pęskiego i Oleszkiewicza, sl,azal wszystkich -o~kar­
żonych na 10 lat ci~żl<iego więzienia, oprócz dwuch 
I<obiet, które zostały skazane lIa 4 lata dO(llu po­
prawy. Tlumy publiczności przepełniały salę. przed­
sionek i chodniki przed sądem, oczekując do godz t 1/,# 

W nocy ogłoszenia wyroku. 
St. G. 

C e n z u r a żyj el. 
W numerze 38 "Łowiczanll1a" zostala z31lłie­

szczona depesza wysIana przez p. Stanisła\l;.1 Gra­
bińskkgo, przewodniczącego Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej, do p. Prezydenta 
Minls.trów i innych urzędowych osób w sprawie 
odmowy ostemplowania odezwy b. posła Manterysa 
"Na sąd". na ~tórą Magi~trat dał urzędową odpo­
Wiedź zamieszczoną w numerze 39 "Łowiczanina". 

Wyjaśnienie MagiSTratu potWierdza jednak zu­
pełnie to, że p. burmistrz Dr. S. Stanisławsld za­
bawił się w cenzora, gdyż sam o tem mÓWi w ustę­
pie 2·m wyjaśnienia, gdzie mOWa o "szachrajach'\ 
łajdakach i uwaźał za stosowne stempla me da­
wać i opIaty nie pobierać, zamiast wręcz oświad­
czyć, że wobec tego, że jest to odezwa wyborcza 
i opłacie nie podlega. 

Następnie W wyjaśnieniu swoim Magistrat rów­
nież pozwala sobie na Juytykę i kpinki, zamiast 
rzecz traktować objektywnie. 

Wstrzymuję się od dalszej polemiki na ten te­
mat, zostaWiając zasób danych na później. 

Młot_ 
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KORESPONDENCJE. 
·z powiatu Łowickiego. 

Srrostowanie. "IN numerze 39 Łowiczllnina" 
W. korespondencji z Blędowa zaznac'~ono, że na 
wiecu urzą?zonym przez okoniowców miał jakoby 
'WystęPO?,i8C mł?dy p .. OIdalwwski i mial jakoby na­
wolyy;ac aby me. \V~blerano obszarników. Po spraw­

.dze~!~ okazalo ~Ię Jednak .. że p. Oldakowslii prze­
JT1~w~"I .. ale na wiecu tV WeJs~ach i wslowach nastę­
pUJ~CYLn: "Przy wyborach 'me kierujcie szę tem, że 
Idos Jes! obszarntkiem. chlopem, 'księdzem lub robot­
nikiem, lecz ~lJybt'~rajcie przedflwszystkum człowt'~ka 
uczciwego, abyśmy me rmeti Dojltd i tnnych łaJdaCtw". 
S~ow.a ~owyższe zuT>elnie zmieniają sens przemó-
Wlenl~. I za mimowolne przeluęcenie słów p. OIda­
kow.sii łego. przez naszego lwrespondenta-wyrażamy 
swoJe ubolewanie. 

Je.dnocześnie mito nam jest stwierdzić, że 
iakt. opisany w numerze 59-m nie mial miejsca, 
:gdyz znane nam Jest stanowisko p. 01dakowskieoo 
W spra\~:ach społecznych i narodowych. <> 

Kumo. ~li~szkańcy miasta Kutna postawieni 
'z~stali w trud.n~J sytu.acji. ZjaWili się pomiędzy ni­
mI przed~tawlclele Zlednoczenia Mieszczańsldego 
propagując swój program i usiłując zbudować włas­
ną llstę wyborczą A że program może być zaw­
sze różo:~;? ?śWietlany, wi~c kiltnianie poważnie 
zastano\ylh Się, czy przypadkiem nie w tym kielUn­
ku na,lez)! szukać uleczenia bolącz~k życia miejskie­
go, .Ze Jednal< doświadczenie nauczyło ich ostroż­
noścI, WięC postanowili "skonfrontować" rzeczniłl:ów 
Blolw Narodowego i Zjednoczenia. 
.. Poproszono tedy na wiec publiczny przedsta­

wIciel a ru~htt m ieszczańsko-rze mie:ślniczego idące­
~o z Blokiem Narodowym, inż. KW2sieborskiego z 
Wars~awy, or~z p. Kozaka, komisarza wyborczego 
z ran:nen.la. ~Jednoczenia. ·Wiec odbył się W sali 
teatru m!elslnego w obecności kilkuset osób ze 
wsz.y'Iiih:h sfer Kutna. Po paro~odzinnej wymianie 
zdan I zrefer?wa~iU sytuacji programowo· wyborczej 
p~zez obu m~wcow, oraz po krótl{iej dyskusji, zebra­
m, pr;:ytlaczaJącą Większością głosów, uchwalili glo-

, 'SOWi'lc przy wyborach na listę Bloku Narodowego. ' 
. ~ależy dodać, iż cala dyskusja utrzymaną była 

~ tonl~ bardz? parlamentarnym, bez przykrych wy­
CieczeK osobistych. Charakterystycznym momen­
tem było WYP~wiedzenie się p. Kozaka iż p. Ros­
-set,. prezes seJm.o:vego ~luDu Zjednoczenia "przy­
nosI zakałę swoJeJ parlJl". Opinja taka w ustach 
-członl(8 Zjednoczenia i urzędQwego przedstawiciela 
partii (według słów mówcy) zrobiła duże wrażenie 
n~ obecnyc~ i nie zach~cila do przychylenia się ku 
ZJednoczeniu. 

. Ciekawą jest rzeczą, iż podobne konfrontacje 
me są .w~padkiem ~dosobnionym. Włościanie pow . . 
Kutnowsklego poszl! tą samą drogą i urządzili sąd 
ludowy", na który zawezwali p. Dąbskiego (ludowca) 
or.az ~e,dr.~~o z P?s~~W na~odowych. Od wyniku 
tej dyslwsjl uzalezmh 5woJe głosowanie. Donosi 
o tem Gaz. Rzemieślnicza. 

1. powiatu SocltaczewskiegiJ. W dniu 26 wrześ­
nia odbyt się wiec przedwyborczy Chrześcijańskiej 
Demoluacji W Jeżó\vce, na który przybyło przeszło 
200 osób. 

Na wiecu przemawiaj p. Fr. U iballski dzialacz 
spo1eczny, który w swym pięknym przemówieniu 

scharakteryzował działalność poszczególnych st ron­
nictw i ich szlwdliwą robotę, a jednocześnie wy jaś­
nia.1 niektóre reformy społeczlle uchwalone pr zez 
Sejm ,Ustawodawczy i jal{i z nich ma pożytek spo­
ł.e~zenstwo yv zakończeniu wznióslokrzyk "N iech 
z}'Je Wolna ntepodlegta i demokratyczna PoJsk a" 
c~ ze~ranie ~ednogłośnie powtórzyło. Rozchodząc 
Się dZI~I{Qwah za tak obszerne wyjaśnienia, prosząc. 
aby mowca odWiedzał ich częściej. 

(R. Hamasiewicz.) 

Nowa kolejka. Od październil{a r. D. otwarte 
kOlejl<ę na Iinji Sochaczew-Tulowice-Piasld' dht-
gość jej wynosi 25 1<lm. ' 

KRoniKA MIEJSCOWA. 
Kaleiid'ii'rzyk. 

Pzątek f Brunona W. 
Sobola N. M. P. Różańcowej 
Nzedziela Pelagji Birgitty Wd. 
Pontedzialek Dyonizego B. M. 
~Vtorek Fr. Bor., Rocz. zw. pod Ch. 
Sroda Placydy i Zenajdy P. p. 
CZ"dJartek Maksymiliana B. W. 
Wschód słońca g. 6. m •. 21 zachód g. 5. m. 11. 
-- Posiedzenie Rady Miejskiej. Z powodu bra­

ku qnorum 96·e posiedzenie Rady nie doszło d() 
sk?tku. Następne 97-e posiedz. Rady odbędzie się 
d~la 9·ego października W poniedziałek, o godz 7ł 
wieczorem z tym samym porządkiem dz;ennym i na 
podst. art. 31 Dekr. o Sam. M. będzie prawomoc­
ne, niezależnie od liczby przybytych czbul'ó\v, 

- Zguba. Binolde ciemne Vi pudełku blasza­
nem zgubiono W ŁoWiczu 29 września r. b. Zna­
lazca zechce odnieść do Redakcji za wynaoro-
dzeniem. <> 

- Sp,'awJZdanie. Dnia 19 o października r. D. 
o godz. II-ej odbyło się w kasynie oficerskim przy 
ul. .Mostow.ei. ~.3 ł p. zebranie oficerów rezerwy 
powlat~ IO~ICI{lego W celu pr:Ly~tąpienfa do ZWią­
zku Oflcerow Rezerwy Rzeczypospolitej. 

Zebranie zagaił organizator p. Podulko. 
. Zebrani wybrali tymczasowy komitet orgalli~ 

zacYJny w osobach pp. Podulko Staoisła\\l por. rez. 
Borowski Leon por. rez. i Szollert Marjan ppor. rez. 
poruczając mu naWiązanie kontaktu ze ZWiązkiem 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospoiilej,-sprawę statutu 
i banku. 

Jednomyślnie zgodzono się poprosić wSZy5t­
kich pp. kolegów Oficerów rezerwy pOWiatu łowic­
kiego na dzieli 15·go październi~a b r. do wyżej 
wspomnionego lokalu na godzinęll·tą celem zdania 
sprawy z dokonanych dotychczas czynności. 

Pod/l,lko pOi". rez. 
-- 10l·sza ciągnienie miljonówki. 'IN dniu 10 

września o godz 1 po południu W lokalu pożyczek 
państw. odbyło się ciągnienie 101 miljonówki. Z kOa 
la wyszedł numer 0,849, 137 \V Pozn:miu. 

- Wiec posłanki p. Balickiej W niedzielę dnia 
1 b. m. z.gromadzi! licznie kobiety-polki VJ sali wi~ 
karjatki s-go Ducha. Zgromadzenie przyjęło stawa 
P: Bal~ckiej z. wie!l<iem uznaniem. Jest to bardzo po­
cIeszaJący obj:lw, że nasze kobiety·poll<i zrozu­
miały ważność chWili i organizują się. 

- W sprawia realizacj i powsz6chllBgO nauczallia~ 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i OŚWiecenia 
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Publicznego postanawia wprowadzić z początkiem 
roku szkolnego 1923\4 bezwględny obowiązek szkol­
ny dla wszystl<ich dzieci, urodzonych w r. 1916-m 
(t. j. dzieci siedmioletnich) i tern samem zapoczątko­
wać powszechne nauczanie. W następnych latach 
szkolnych będą stopniowo obejmowane bezwględ­
nym obowiązkiem szkolnym coraz młodsze roczni­
:ki dzieci tak, aby z początkiem roku 192j\30 wszys­
tkie dzieci w Wieku szkolnym znalazły się w szkole. 

PODZIĘKO\V ANIE. 
Niniejszym w imieniu Centrali Warsz. Bratniej 

POmocy oraz Akademickiego Koła Łowiczan slda­
damy serdeczne podziękowanie Sz. Paniom: 

Anyżowej, Ba\cerowej Franciszl<owej, Balcero­
wej Emilowej, Bukowieckiej, Gi erlachowej, Giera­
siewiczowej, Górskiej, Hartwigowej, Kamińskiej, Kącz­
l<owsldej. Niemiryczowej, Okęc:liiej; Olszewsl{iej, 
OSińskie;, SaWickiej, Stanislawsldej, Szajdingowej, 
Szvmanowskiej, Tatarzyńskiej, Wielobyckiej, TraWiń­
skiej, p. p. Cybulskim i Her<;lym oraz Administracji 
Nieborowa i wszystl<irr, Idórzy w jakikolWiek spo­
Bób przyczynili się do tlświetnienia balu. 

Komitet Organizacyjny. 

~ADESLANE. 
Do redakcji "Łowiczanina" 

W imię bezstronności proszę o umieszczenie 
VtJ "ŁoWlczaninie" sprostowania na notatkę p. To­
jacha, umieszczoną W 39 Nr. "Łowiczanina" pod 
tytułem: "na marginesie wyborów" 

1. wybrany zostałem do okręgowej Iwmisii 
wyborczej za pomocą tajnego glosowania nie przez 
"lewicę', n plzez radę miejską m. ŁOWicza (zaWia­
domienie magistratu z dnia 2. IX. 22 r. Nr. 844\1), 

2. na posiedzeniach okręgowej komisji wybor­
czej protestowałem przeciwko jednostajnej liście 
p Tabęcl.iego, zaWierającej nazwiska nieznanych 
mu zupełnie ludzi; tak samo protestowałbym, gdyby 
inny członek Iwmisji forsował partyjną listę; w licz­
bie proponowanych przezemnie kandydatów byli 
między innemi, znani z pracy społecznej ks. I<s. Żab­
czyńsl{i, Molak i Gralewski, co, sądzę, w imię bez­
.stronności przyznają wszyscy członkoWie Itomisji 
j co może slużyć dowodem objektywnego traldowa­
nia przezemnie obOWiązków członka komisji. 

3. na niesmaczne bezimienne wycieczki oso­
biste nie odpowiadam. 

Łowicz dn. %. X. 1922 r. 
~r. X. }Jacia. 

Szanowlly Panie Redaktm ze! 
Uprzejmie proszę o umieszczenie w swym po­

czytnym organie tych kilka słów ilustrujących sto­
sunki (akie. panują, u nas, po otrzymaniu tak lWanej 
uprugmone) wolnoscJ. . 

W sierpniu r. b. mialem zajście z podchorą­
żym Kuzemko, który tamowa i mi przejście do poża­
ru jaki wynikł w sąsiedztwie domu mojej babki 0-
be~nie wezwany zostałem do kan( elarji ' sę­
dZIego Sledczego w Łowiczu p. Grzyzia naturalnie 
na ~odzinę 10 raoo, aby o godzinie 11/ 2 po południu 
złożyć zeznanie \V tej smutnej dla mnie spraWie. 

. W ~ynilm badań p. Sędzia postanoWił zatrzy­
mac mOle do czasu złożenia kaucji w kwocie 
]09.000 mi;. usiłowania moje porozumienia się z ro­
dZiną w Ctlu dostarczenia żądanej l\aucji nie odnio­
sły t.adnego skuthu p. Sędzia bOWiem uznał, iż ma 

.~o~~_':Y~lI~jO przestępcę, że byloby lekko­
Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

myślnie zwolnić go chociaż n8 3 minuty (tyle cza­
su potrzeba było dla dostarczenia kaucji). Prośba 
moja, aby sprawę tą wolno mi by/o zalat\\.'ić przez 
woźnego sćildo\Ve~(J, lub policjanta, również nie zo­
stała uwzględnioną. 

W tezultacie odpri)\\iadzono mnie pod kom~.Io· 
jem policji do Rresztu gdzie po dolwr.aniu przy 
mnie osobisteJirewizji, odebraniu rzeczy, zd !ęciu ..••. 
szelek pozwolono mi wreszcie za\,:iadomić fvJzinę­
aby złożyła kaucję. 

Kaucję Z!OŻOilO o ~iodz. 4 ej i:ł już o 6 ej od­
zyskałem wolność. \Vyszedlelll lIareszc ie z rąk 
spraWiedliwości z tym g!ębol\im prześWiadczeniem, 
że zasada równości wśród obywat~li Najjaśi\ :e jszej. 
Rzeczyp.ospolitej przestrle~a:1ą jest przez urz.~do­
wych JeJ przedstawicieli, ze ŚCiiłością, jakie i poza-o 
zdroś~ić by nam mogli nawet sąsiedzi ze Wschodu. 

. Zaden zbrodniarz. bandyta, włamywacz, zło~ 
dziej i t. p. nie może narzekać, aby go trakto vJano. 
z mniejszą uprzejmością, jak mnie 

% 

studenta politechniki, IH1Walera 
Krzyża Walecznych i s)'na zr:a. ,~g{) 

przemysłowca w Łowiczu. 
Z powaźaliiem )Ylarjan }Jolcer. 

JiinematogroJ ,,11(1" 
\V sobotę dnia 71X i niedzielę dnia 81X 

"ANNA BOLEYN" 
Dramat w 6 al,tach, z HENNY PORTEN w roli glównej. 
W środę d. 13\X i czwartek d. 141X zmiana programu .. 

Ogłoszenie. 

Uprzejmie prosimy Redakcję o zamieslczenie 
VJ "ŁOWiczaninie" następującego ogloszenia: 

W dniu 13-m bieżącego października, to jest 
w piątek o ~o~zinie 7·ej po poludniu, odbędzie się: 
w lokal~ mleJ~c?wego "Banlm Ziemi Łowlck iej'\ 
W trzecIm termltlle (zJtem bezwzględnie prawomo-· 
cze)-zwyczajne Ogólne Zabranie członków "Koope­
ratywy Budowlanej Łowicl<iej". z następującym po­
rządkiem dziennym: I) Zag 'ljen ie zebrfll1ia przez. 
Prezesa Rady Nadzorczej i wybór przewodn iczące­
go, 2) Odczytanie protolcuL! z ostatniego OgÓlnego 
Zebrania, 3) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozda­
nia kasowego za ubiegły 1921 rok, 4) Wybór dwóch 
członków Rady Nadzorczej i tyluż członków Zarzą­
du, jak rÓWnież 3-ch czlonków Komisji Rewizyjnej 
z zastępcami po jednym. O przyjęcie udziału W 
tern Zebraniu, upraszamy wszy.;U<ich c.złonków 
kooperatywy. Przewodniczący T. Z wierz •. 

Sekreta!'z Gałktewicz. 
~@;i"'. %!Ałit&2ll2W&&tJFpIIIK iłfR!6 pte 

fJJe21eU Drz!roo! 
po cenach przystępnych do nabycia w slda­
dnch opałowych przy ulicy \.Vjazdowej J\~ 7, 

plac Banku Ziemi Łowickiej. 
Na składach jest do nabycia węgiel kostkowygórno-, 

śląski i dąbrowiecki, gruby, orzech, grysik i miał. 

Nauczycielka wykwalifikowana 
dnje lekcje francuskiego i niemieckiego. 

Wiado_mość II ks. pastora. 

Lękaiski Władysław ,.g ubił kartę bezterminóWego""U7iO'jjU, 
_~:-------:",~ ____ ...,..,..,-,-_~_,..,... __ ..:..5517-3-1~ 

Słoma !'Iiateusz zgubIł dokumenr wojskOwy wydanyprzez 
P. K. U. w Łowiczu. 5518 3-1 

Druk K. Rybackieg0 w Łowiczu. 

..' 


